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jest się zego 


Grobowe milczenie w sprawie Niemiec | 
Różnice zdań wśród zachodnich partnerów. — 6 państwi 
obraduje w Londynie „systemem bezszmerowym 


Obrady konferencji 6 państw w spra- 
wie Niemiec zachodnich otoczone są 
głęboką tajemnicą. Według zapowiedzi 


nie chcą słyszeć o projektowanej nacjo- 
nalizacji. Władze amerykańskie nie chcą 


żadnej nacjonalizacji przemysłu Zagłę 


Foreign Office, opinia publiczna ma być bia Ruhry: a dążą jedynie do zwiększe- 
informowana © przebiegu konferencji nia produkcji stali w Niemczech. 


tylko za pośrednictwem oficjalnych ko- 
munikatów. Dotychczas jednak żadnego 
komunikatu nie wydano. 

Również prasa londyńska, która dotąd 
komentowała szeroko różnice pomię- 
dzy poglądami Francji, a Anglosasów 
na sprawę polityki państw zachodnich 
w stosunku do Niemiec, obecnie zacho- 
wuje dyskretne milczenie. 


Według pogłosek ze źródeł półotl- 
cjałnych głównym tematem dyskusji jest 
kwestia zakresu udziału Niemiec zacho- 
anich w planie Marshalla, przyszłego 
rozwoju stosunków gospodarczych mię- 
dzy Niemcami zachodnimi a państwami 
zachodniej Europy "oraz zagadnienie 
Ruhry. 

* * * 

Prasa anglosaska w ogromnej więk- 
szości stosuje się posłusznie do rozka- 
zów nieporuszania kwestii spornych mię- 
dzy zachodnimi partnerami w sprawie 


Pakt przyj 


Jeżeli rząd brytyjski nie zmieni swego 


DOTEE RE TEE ZE EE 


z r sari „11 


Wczoraj został podpisany w Pradze 
traktat przyjaźni, współpracy | wzaje- 
mnej pomocy między Bułgarią i Czecho- 
słowacją. Układ został zawarty na lat 
20 | przewiduje wzajemną pomoc obu 
państw na wypadek agresji ze strony 
Niemiec lub jakiegoś innego państwa, 


D m 
Maszy BY R dewiz Y go!skich tzia'aczy rohotuiczych w USA - 


wstydzić... 


zdania i nie zastosuje się do żądań ame- 
rykańskich: różnice zdań pomiędzy An-Ę 
glią a Stanami Zjednoczonymi w spra- 
wie produkcji stali w Niemczech, będąg 


się zaostrzać bardziej — kończy „Finan- 
cial Times“, 


żni i pomocy 
zawarły na 20 lat Gzechosiowac a i Bułgaria 


pośrednio lub bezpośrednio związane-() 


go z Niemcami. 

Traktat przewiduje również wzajemn 
konsultację w ważnych sprawach mię- 
dzynarodowych. Układ podpisali pre- 
mierzy Gottwald i Dymitrow. 


| 2 (766% 


i Telegramy z Francji 


Debata, która obecnie odbywa się 
na naradzie ekonomicznej w sprawie 
płac i cen wzbudza we Francji najżyw 
sze zainteresowanie. W komentarzach 
do tej debaty prawie cała prasa pary- 
| ska stwierdza, że obecnie sytuacja 
f ekonomiczna we Francji jest równie 


polityczna. Obletnice rządu dane związ 
Í kom zawodowym | radzie ekonomicz- 
nej, w sprawie przeprowadzenia efe- 
A ktywnej zniżki cen, zawiodły całkowi- 
cie. 

„Figaro“ pisze, że w ciągu najbliż- 
szych dwóch, trzech miesięcy nastapi 
Ń nowa zwyżka cen, szczególnie na ar- 
tykuły żywnościowe, co w dalszym cią 
gu pogorszy sytuację w kraju. W ob- 
liczu tych trudności oczekują, że żąda- 
nia robotników, które stają się coraz 
bardziej uzasadnione, przybiorą na 
siie. 24-godzinny strajk generalny w 
kopalniach departamentu Nord | Pas 
| de Cala's, 1 częściowo strajki w prze- 
myśle samochodowym w Paryżu są 
przedmiotem komentarzy całej prasy. 

W kołach politycznych w Paryżu krą 
żą uporczywe pogłoski o znznaczają- 
cym się zbliżeniu między „trzecią siłą” 


wysunięta przed wakacjami parlamen- 
tarnymi propozycja Rene Plevena o 
porozumieniu między partią socjalisty- 
czną Bluma a RPF stanie się aktualna 
po wznowieniu sesji parlamentu. Zwra 
cają uwagę na to, że w ostainio wygło 
szonych przemowach Schumana i de 
Gaulle'a było wiele punktów stycz- 
nych. i 
W kołach parlamentarnych mówl sie, 
że po wznowieniu sesji parlamentar- 
nej niektórzy posłowie z MRP | frakcji 
socjalistycznej przejdą do ugrupowa- 
nia de gaullistów. 
FE ZNCZSEB X TARANE A ZE W PT IEZED) 


Wycieczka do Kraju 


Dnia 30 kwietnia r.b. przybędzie do 


otrzymamy ze Szwecji w ramach | Gdyni polskim transatlantykiem „Bato- 


umowy © wymianie towarowej 


Onegdaj zakończyły się w Warsza- 


Niemiec, Jednym z nielicznych wyjąt- | wie rokowania handlowe polsko-szwedz 
ków jest tu „Financial Times“, który, kie. 


przypomina o różnicy zdań w sprawie 
organizacji przemysłu Zagłębia Ruhry. 

„Po zakończeniu wojny — pisze „Fi- 
nancial Times* — rządy brytyjski i ame 
rykański uzgodniły, że wielkie niemiec- 
kie koncerny stalowe zostaną  zlikwido- 
wane i że magnaci przemysłowi z Za- 
gębia Ruhry zostaną wywłaszczeni. Nie- 
które koła brytyjskie pragnęłyby pójść 
jeszcze dalej i upaństwowić niemiecki 
przemysł stalowy: jednakże Amerykanie 


Wyszło szycło z worka 


Komitet Obchodu 1 Maja w Berlinie 
zawiadomił, że z polecenia władz amery 
kańskich plakaty 1 majowe wolnych 
związków zawodowych w sektorze ame- 
rykańskim Berlina nie mogą zawierać 
żadnego zwrotu, mówiącego o jedności 
Niemiec. 

Zdanie: „Demonstrujcie na rzecz jed- 
ności Niemiec* zostanie na plakatach 
zaklejone. 


Niespodzianki 


Jak donoszą z Londynu, rząd Wiel- 
kiej Brytani; nie zamierza wycofać swo 
ich wojsk z Libii i Cyrenaiki. Wiado- 
mość tą dotarła do Rzymu wywołując 
wielkie rozczarowanie ludności wło- 
skiej. 

Okazało się, że premier de Gasperi 
wiedział już o tym od dawna, ale uważał 
zą stosowne ukrywać tę wiadomość do 


czasu wyborów. 5 | 
Zwycięstwo Żydów w Hafe 


Walki w Haifie zostały zakończone 
zwycięstwem Żydów. Żydzi opanowali 
prawie całe miasto. Obecnie toczą sie 
rozmowy o zawieszenie broni, w któ- 
rych pośredniczą Brytyjczycy... W bit- 
wie o Haifę zginęło przeszło 100 ludzi, 


i 


Osiągnięte porozumienie przewiduje 
ożywioną wymianę towarową i obejmu- 
je okres jednoroczny. 

Zgodnie z ustalonymi kontyngentami 
de wszystkim następujące artykuły: 
Polska wyeksportuje do Szwecji prze- 
4.009.000 ton węgla i koksu oraz żelazo, 
stal, cynk, biel cynkowa, sól, cukier, ja” 
ja i artykuły tekstylne na ogólną kwo- 
tę ok. 280.000.000 koron szwedzkich. 


Za część eksportowanego węgla, 
Szwecja zapłaci Polsce wolnymi dewi- 
zami. Wartość eksportu szwedzkiego 
ostągnie 150 milionów koron szwedz- 
kich i obejmować będzie celulozę, rudę 
żelazną, maszyny, narzędzia, makulatu- 
rę, łożyska kulkowe, konie, śledzie itp. 

Rokowania prowadził ze strony pol- 
skiej doradca traktatowy min. Przemy- 
słu i Handlu, min. pełnomocny dr. A. 
Rose, zaś ze stróny szwedzkiej min. E. 
Modig. 


-| stowarzyszenia, „Polonia“, 


ry' wycieczka 90-ciu przedstawicieli 
związku ro- 
botniczego w Ameryce i Kanadzie. Na 
czele wycieczki przybywa zasłużony 
działacz Polonii amerykańskiej Kazi- 
mierz Niemyjski i przewodnicząca demo 
kratycznego stowarzyszenia kobiet pol- 
skich w Ameryce — Katarzyna Glu- 
szek. * ) 
Przybywający działacze robotniczy 
będą gośćmi KCZZ. Na wybrzeżu wy- 
cieczka zwiedzi porty i stocznie oraz in- 
stytucje: Ligę Kobiet, RTPD i PCK, któ 
> otrzymały od amerykańskich Pola- 
ków dużą pomoc. 


Jedność - poteżną bronią 


w rekach klasy robotniczej. — PPS na drodze do jedności 


Wczoraj w Warszawie odbyło się po-| Cyrankiewicz dużo uwagi poświęcił ka- 


siedzenie Rady Naczelnej PPS, na któ-| pitulanctwu prawicy w PPS, która stara 
rym sekretarz generalny PPS Cyrankie:| się wywołać nastroje paniki | przygnę- 


wicz wygłosił referat polityczny. 


bienia w partii, przedstawiając jedność 


Omawiając szereg problemów zwią-| jako kapitulację. 


żanych z obecnym okresem PPS na dro- 


W rzeczywistości jest wręcz przeciw- 


dze do jedności organicznej, premier|nie. Otrzymujemy broń, która rozstrzyg- 
a W Z 0 aa 
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Wściekłość przechodzi w szał 


Za klęski zadawane ma przez Marcosa, Safuls „odgry- 
wa sig“ na kczhronnej mniejszości rumuńskiej w Grecji 


Jak donoszą z Bukaresztu, z rozporzą” | skie były niszczone i palone. 


dzenia rządu ateńskiego zamknięto 
wszystkie szkoły rumuńskie na terenie 
Grecji i aresztowano nauczycieli. Miej- 
scowości zamieszkałe przez Rumunów 
podlegały najazdom ekspedycji  kar- 
nych władz greckich. Setki Rumunów za 
bito. lub poddano torturom. Wsie rumuń- 


W związku z tym w nocie prołestacy|- 
nej wysłanej do rządu ateńskiego — 
rząd rumuński żąda, by rząd grecki za- 
stosował natychmiast środki, celem 
przerwania prześladowań mniejszości 
rumuńskiej w Grecji i odbudował szko- 
ły i kościoły rumuńskie. zniszczone 


przez władze greckie. 


nie o przyszłych zwycięstwach klasy ro- 
botniczej w skali krajowej i międzyna- 
rodowej. 

Koncepcja polskiej drogi do socjaliz 
mu opiera się na jedności robotniczej. 
Pierwszym jej etapem był jednolity 
front a w perspektywie zawsze jedność 
organiczna. 

Obecnie, gdy dojrzały warunki obiek- 
tywne, a masy dojrzały subiektywnie, 
ta jedność jest nie tylko możliwa, lecz 
stała się nakazem chwili. (FR 

V/ymaga jej Interes polskie] klasy ro- 
botniczej i międzynarodowego ruchu ro 
botniczego. ska 

Po ożywionej dyskusji premier Cy- 
rankiewicz podkreślił całkowitą zgod- 
ność poglądów wszystkich: uczestników 
dyskusji z linią polityczną CKW, który 

E prowadzi partie ku jed- 
ności ruchu robotniczego. i 


skomplikowana i trudna, jak sytuacja ,¿ 


Bluma a RPF de Gaulle'a. Mówi się, że . 
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jwe mieszkania 


powstaja ma terenie b. ghetta w Łodzi. — 
Piękna inicjatywa Zarządu Miejskiego 


Na wczorajszym posiedzeniu Koleg 
fum Zarządu Miejskiego w Łodzi zapa- 
dta uchwała w sprawie zaciągnięcia prz 
ez miasto 25-millonowej pożyczki ban- 
kowej na wykończenie ? domów w pól 
nocnej dzielnicy miasta, przeznaczonych 
na mieszkania dla pracowników samorz 
ądowych. 

Domy te znajdują się na terenie o. get 
ta przy ul. Zawiszy, pod numerami 28- 
30-32 oraz 35-37, 

Do odbudowy tych zniszczonych przez 
okupanta obiektów miasto przystąpiło 
przed kilku miesiącami, jakkolwiek nie 
dysponowano żadnymi specjalnymi kre- 
dytami na ten cel. 

Dzięki staraniom Prez. Stawińskiego, 
który osobiście doglądsł prac, jak rów- 
nież dzięki wielkiej ofiarności robotni- 
ków, którzy nieraz z narażeniem życia 
musieli zakładać belki i wiązania — pra 
ce postępowały szybko naprzód. Już 
w maju, względnie w czerwcu rb. pierw 
sze 50 mieszkań oddane będzie do u- 
żytku! 

Są to mieszkania przeważnie 2-poko- 
jowe z kuchnią i oddzielnymi łazienka- 
mi. Tylko 4 mieszkania są jednoaskols- 
we, posiadają jednak również wszelkie 
wygody a lokatorzy ich korzystać będą 
z wspólnych łazienek, znajdujących się 
na każdym piętrze. 

Dzięki uchwalonej obecnie pożyczce 
można będzie nadal kontynuować pra- 
ce. Pozostało do odbudowania jeszcze 
7 bloków mieszkalnych, z czego 5 odda 
nych będzie do użytku jeszcze w rb. 

W 5-clu błokach znajduje się ogsłem 
59 mieszkań, w tym dwupokojowychn 26 
i jednopokojowych 33. Mieszkania te 
będą gotowe w ciągu trzech — czierech 
miesięcy. 

Pozostałe dwa obiekty doprowadzo- 
ne będą do stanu używalności dopiero 
wiosną 1949 r, a to dlatego, że jest w 
nich wilgoć, którą trzeba usunąć, 

Ogółem bloki mieszkalne, odremon- 
tewane przez Zarząd Miejski na ul. Za- 
wiszy, dadzą w sumie 109 mieszkań, 
które przyznane będą najbardziej potrze 
bującym pracownikom samorządowym, 
obarczonym licznymi rodzinami i miesz- 
kającym w trudnych warunkach. 


Z A NN 


Codzienna nowelka „Exrpressu'” 
= m z 


Niezależnie od lego Zarząd Miejski 
nosi się z zamiarem wybudowania przy 
ul. Zawiszy 33 nowego budynku, który 
będzie przylegał do dwóch odbudowa- 
nych, tworząc jedną estetyczną całość. 
Odpowiednia decyzja w tej sprawie za 
padnie w najbliższym czasie. 


— mmm MoM 


Przykład Zarządu Miejskiego jest go- 
dny pochwały i.. naśladownictwa. Na 
terenie Łodzi znajduje się jeszcze sze- 
reg zniszczonych obiektów, którymi do- 
tąd nikt się nie zainteresował. A Drze- 
cież w Łodzi jest wiele instytucji, któ- 
re borykają się z trudnościami lokalo- 
wymil (ski) 


Dziś - otwarcie Targów 


Dodatkowe pocąg i samoloty do Poznania 


Dziś nastąpi uroczyste otwarcie Międzynarodowych Targów w Poznaniu 
w obeeności najwyższych dostojników państwowych oraz licznie przybyłych 


gości zza granicy. 


Z uwagi na wielkie znaczenie tej im- 
prezy, naczelne władze postanowiły 
umożliwić obejrzenie Targów jak naj- 
szerszym rzeszom ludności i w tym ce- 
lu uruchomiono specjalne pociągi oraz 
komunikację lotniczą do Poznania. 

DOKP Łódź uruchomiła na razie dwa 
dodatkowe pociągt. Jeden z nich od- 
chodzi do Poznania w dniu dzisiejszym. 
drugi w dniu 2 maja. Obydwa pociąg: 
odjeżdżają ż Łodz; Kal. o godz. 1.10. 

Niezależnie od tego, wczoraj urucho- 
miono stałą komunikację lotniczą na ca- 
ły okres trwania Targów. 

Samoloty na trasie Warszawa 
Łódź — Poznań i z powrotem będą kur 
sowały aż do 9 maja włącznie. Odlot z 
Warszawy godz. 9.15, przylot do Łodzi 


godz. 9.45, odlot z Łodzi godz. 10.15. 
przylot da Poznania godz. 11.15, odlot z 
Poznania godz. 14.30, przylot do Łodzi 
godz. 15.30, odlot z Łodzi godz. 16.00, 
przylot do Warszawy godz. 16.30. 

Bilet na samolot z Łodzi do Poznania 
kosztuje 2.000 zł., z Łodzi do Warszawy 
1.000 zł. 

Frekwencja na nowouruchomionej li- 
nii lotniczej jest olbrzymia. Już wczo- 
raj pierwszy samolot, który wystarto- 
wał na tej trasie, był przepełniony. 
Dzisiaj z Warszawy. wyruszy do Pozna- 
nia wycieczka dziennikarzy zagranicz- 
nych. Maszyna zatrzyma się w Łodzi 
dla zabrania tylko 7 pasażerów, bo wię 
cej miejsc nie ma, (k 


Nowy iransnort obuwia Bata” 


OKZZ wymieni stare kupony 


W najbliższym czasie nadejdzie do; 
Łodzi nowy transport obuwia czeskiego, 
które tak jak i poprzednie wydawane 
będzie w sklepach „Bata“ 
Okręgowej Komisji Związków Zawodo- 
wych. / . | 

W związku z tym odbyła sie wczoraj 
w ORZZ konferencja przy udziale dy- 
rekcji „Bata“, celem usprawnienia sy- 
stemu sprzedaży obuwia. 

Postanowiono, że wszystkie kupony 
wydane dotąd tracą swą ważność z 
dniem 26 bm.i że od dnia 29 bm. wza- 
mian unieważnionych wydawane będa | 


Piotruś 


Piotruś miał czarne, błyszczące oczki, 
ciemne włoski różowe, tłuściutkie po- 
liczki. Uwielbiany przez ojca, adoro- 
wany przez matkę, byłby pewnie nie- 
znośnie rozpieszczonym į rozkapryszo- 
nym dzieckiem, gdyby nie to, że rodzi- 
ce pracowali prawie cały dzień, a wy- 
chowaniem Fiotrusia zajmowała się bab 
cia. 

Babcia znała 
charakter malca, 


dobrze usposobienie i 

wiedziała jak z nim 
postępować, gdy był uparty į niepo- 
słuszny. z nią chodził na spacery 4 ja 
zasypywał tysiącznymi pytaniami, od 
niej uczył się jak należy się zachowy- 
wać przy jedzeniu. przy zabawie z in- 


- nym; dziećmi ij wobec starszych. Toteż 


nie ma się co dziwić, że babcia zaimo- 
wała pierwsze miejsce w jego małym 
serduszku. W czasie najczulszych piesz 
czot z matką f zabawy z ojcem, Piotruś 
pytał nagle, nie widząc swojej opie- 
kunki: 

— A gdzie babcia? 

Gdy jednak skończył cztery lata. za- 
czął widzieć wokoło siebie rozmaite rze- 
czy, z których przedtem zupełnie nie 
zdawał sobie sprawy. Zauważył na 
przykład, że matka jest inna, niż te ko- 
biety, które przeważnie widywał na 
ulicach į w parkach. 


gdy przytulała go do siebie! 


Była młoda, ele- |A6żeczku, 
„gancka, tak ladnie pachniałv jej wlosy] lei na nocnym stoliku, w którego nje 
rę „śwyrażnym blasku zobaczył przymrużo- 


Zauważył też, że ojciec który zawsze 
śmiał się wesoło, patrzy czasem na nie- 
go jakoś inaczej, smutno i poważnie. 
Spostrzegł wreszcie, że gdy dawniej, w 
każde święto i niedziele, gdy nie byli z 
nim, wychodzili zawsze we dwoje do 
miasta, teraz, od jakiegoś czasu, prawie 
ze sobą nie rozmawiał:. Ojciec często 
zostawał w domu, a matki nie było i mu 
siała wracać dopiero wtedy, gdy Pio- 
truś już spał, gdyż nie mówiła mu do- 
branoc. 


Pewnej nocy, czerwcowej. gorącej. 
Piotruś obudził się nagle. Bardzo mu 
$ę chciała pić į już miał zawołać — bab 
ciu! — gdy usłyszał przez ścianę stłu- 
miony wprawdzie, ale wyraźny głos 
matki. 

— Jak będziesz mi tek zatruwał ży* 
cie, wyprowadzę się stąd! 


A po chwili głos ojca. 


— Czy nawet dziecka już nle ko- 


chasz? 


— Piotrusia zabiore ze sobą! — do- 
biegły go słowa, pierwsze które dobrze 
zrozumiał. 

Nie zdażył nic pomyśleć. gdyż usły- 
szał,ciche kroki i ktoś stanął przy jego 
Zabłysło światło małej lam- 


nowe kupony. 
Kupony te, poza nazwiskiem wyszcze 
gólnią dokładnie rodzaj obuwia, termin 


na kupony | ważności kuponu, oraz adres sklepu w 


którym maja być zrealizowane. 

W ten sposób akcja rozdzielnictwa od 
będzie się znacznie sprawniej. 

Na razie nie wiadomo jeszcze ile par 
butów otrzyma nasze miasto. W każdym 
razie, po wymianie kuponów zostanie 
jeszcze pewna ilość obuwia, które otrzy 
mają członkowie zwiazków zawodo- 
wych, nie objęci dotychczasowym roz- 
dzielnictwem. (s) 


nymi oczkam: pochyloną nad sobą 
twarz ojca. 

Piotruś był małym chłopczykiem i nie 
wiedział mic o sprawach ludzi doro- 
słych, jednak teraz spostrzegł coś, co 
napełntło głębokim żalem jego czułą du 
szyczkę. 

Tatuś, który był też meżczyzną tak 
jak on, Piotruś, miał wyraźnie łzy w 
oczach... Trwało to króciutką chwilę, 
gdyż światło zaraz zgasło i ojciec wy- 
szedł. Ale wtedy Piotruś nie wytrzy- 
mał. Usiadł na łóżeczku i krzyknął głoś 
no, rozpaczliwie: 

— Tatustu! 

Rozległ się stuk pantofelków, do po- 
koju wbiegła matka i chwyciła go na rę: 
ce. ; 

— Co się stało syneczku? 

Chłopczyk spojrzał na nią uważnie. 
przypomniał sobie zasłyszany urywek 
rozmowy 5 nie powstrzymując płaczu, 
wyrywając się z objęć matki, załkał. 

— Ja nie chcę bez tatusia 1 bez 
babci!... 

— Co ci się przyśniło 
usiłowała go uspokoić. 

— Nie śniło się! Gdzie chcesz zabrać 
Piotrusia? — płakał dalej żałośnie, aż 
poczuł, że ramiona matki zwalniają 
uścisk i usłyszał cichy głos babcż. 

— Obudziliście dziecko! Wyjdźcie 
stąd oboje... 


kochanie? — 


ka * . 


Rano Fiotruś obudził się nieco póź- 


niej niż zwykle ale nie zapomniał noc- 
nych przeżyć. Były tylko jakieś nie- 


„że spotkać matkę — stratę dziecka. 


NFL O Z Z w ZO W O O OZ Z NN 


P, L: Niestety, nie mamy adresu firmy 
gdzie mogłaby Pani kupić na raty wózek dla 
swych bliźniąt, Może Pani zwród się do insty 
tucji w której Pani pracuje z prośbą o pożycz 
kę na ten cel. Spłacałaby Pani pożyczkę co 
miesiąc tak jak raty. Życzymy Pani wiele ra- 
dości į pociechy z małeństw. j 


= * e 


JUANITA; Powinna Pani skontaktować się 
z mężem w celu przeprowadzenia niezbęd- 
nych formalności rozwodowych, względnie od 
razu wystąpić do sądu o rozwód, Jeżeli nie 
ma Pani dokumentów, musi Pani przedstawić 
świadków, którzy potwierdzą Pani zeznania, 
Należy skończyć rae z tą prawą i nie wlec 
jej za sobą latami. Jest pani młoda, na pewno 
spotka Pani na swej drodze człowieka, który 
okaże sie godny Panl uczucia i zaufania. 
Współczujemy Pani bardzo, przeżyła Pani isto 
tnie wielkie nieszczęście, największe jakie mo 
ycia je- 
dnak płynie dalej droga Pani, trzeba je wypeł 
nić pracą zawodową i społeczną, trzeba się 
zmobilizować wewnętrznie, aby ten ctos Pa- 
nią nie załamał. Mąż Pani jest człowiekiem 
słabym, tchórzliwym ij nieodpowiedzialnym — 
lepiej dla Pani, że przekonała się Pani o tym 
wcześniej, kiedy ma Pani jeszcze całą przy- 
szłość przed sobą. Dziękujemy Pani za słowa 
sympatij i uznania, przesyłamy majlepsze ży= 
czenia i pozdrowienia. 

= * * 


W. M. ZE ZGIERZA: Na ogół nie ma radykal. 
nego środką któryby usunął piegi. Dość skute 


czne jest robienie okładów z boraksu, oraz 
WYWAI z liści kaczeńca, 
* + «a 
L, W. Wszystkie wątpliwości rozstrzygnie 


Pan w. sekretariacie U. Ł. ul. Narutowicza 65, 
gdzie poinformują Pana o egzaminach, warun- 
kach itp Jeśli ktoś studiuje na wydziale huma 
nistycznym, nie musi bynajmniej zostać nau- 
czycielem. Kwestia organizacji nauki j pracy 
będzie zależała gd Pana. Większość młodzieży 
studiującej na wyższych uczelniach jednocze= 
śnie pracuje zarobkowo. Oczywiście może Pan 
pisać do nas tak często, jak Pan ma ochotę 
i pytać o wszystkie sprawy interesująca Pana. 
W miarę możności zawsze chętnie odpowiemy. 
* * 


* 

NINKA Z PL. NIEPODLEGŁOŚCI: Z listu Pa 
ni wynika, że mąż jest dobry, kocha Panią i 
córeczkę, dba o Was 4 o dom, ale niestety czę 
sto wraca do domu pijany i nie pomagają ani 
prośby ani groźby, Wódka sprowadza tyle nie 
szczęść, jest powodem rozbicia tylu małżeństw 
i ognisk rodzinnych, że słusznie uważa się ją 
za wroga nr, 1 Ponieważ mąż pije nałogowo 
dopierą od niedawna, łatwiej ! szybciej można 
to zwalczyć, o ile zgodzi się pójść z Panią do 
lekarza i poddać kuracji. Niech Pani wytłuma 
czy mu serdecznie, że nałóg ten będzie opa- 
nowywał go coraz bardziej, że unieszczęśliwia 
Panią, dziecko i siebie samego i niech Pani 
uda się z nim do lekarza —neurologa prywa- 
tnie lub przez Ubezpieczalnię albo też do Po- 
radni Przeciwalkoholowej ul, 1l-go Listopada 
76, Leczenie w Poradni nie wymaga przerwy 
w pracy; ani też oddziełewia pacienta od do- 
mu rodzinnego. Najw. jsze jest, aby uda- 
ło się Pani przekonać męża, że stałe picia wód 
ki i upijanje stę, nie jest niewinną rozrywką 
towarzyską, lecz strasznym nałogiem, który w 
miarę czasu staje się coraz silniejszy í corat 
trudniejszy do opanowania Proszę napisać do 
nas wkrótce. - 


jasne, zamglone. Jedząc śniadanie, za- 
pytał, patrząc poważnie na babkę. 

— Czy ty kochasz dziecko? 

Spojrzała zdziwiona i zaczęła się 
śmiać. 

— Jakle dziecko? — zapytała. 

Ale malec konsekwentnie pytał da- 
ej. f 
i: — Mamusia nie kocha dziecka, praw- 

a? 

Babcia rozgniewała sie. | 

— Pleciesz głupstwa! Jedz prędzej, 
:dziemy po zakupy. 

Piotruś nie słyszał juz więcej roz- 
mów jakie toczyły się tego wieczora 
między jego rodzicami: babcią. Nie 
słyszał pełnych oburzenia słów starej 
kobiety, która surowo i stanowczo po- 
tępiła córkę, walcząc o ognisko rodzin- 
ne ukochanego wnuka. Nie wiedział też, 
że matka długo, długo w nocy płakała 
i pisała jakiś list, który rano dała mę- 
żowi do przeczytania. 

Piotruś widział tylko, że ojciec zno- 
wu bawi się z nim wesoło, że matka sie 
dzi wieczorami przy jego łóżeczku i trzy 
ma małą rączkę w swojej ręce i był za- 
dowolny. Cień dramatu, który musnął 
jego szczęśliwe dzieciństwo — znikł. 

Czy dlatego, że ojciec tak mocno ko- 
chał matkę, czy dlatego, że matka zro- 
zumiała w ową króciutką chwilę nocy. 
że nie skrzywdzi swego synka, a może 
dlatego, że czuwał nad nim dobry, mą“ 
dry duch opiekuńczy w postaci babci? 

Mały, ciemnowłosy Piotruś zwycię: 
żył. j 


WACKA 


A 
SZABERSKI: — Ohol... Zaraz coś się 
wykluje, bo się tak wierci... Struś! Oj 


niel... A psik, a psik. To mnie łobuz 
nabrali!... 


R=R 
WICEK: — Jajo zmajstrowałeś? Prze- 
cie już dawno po świętach! 
WAĄCEK: — Nic nie szkodz:! To jest 
prezent dla Szabrusia. 


e = AN u = x 


SZABERSKI: — Czy aby zdrów mój 
strusio? Co porabia? 

DOZORCA: — Piejel Jeszcze mego 
nauczył! To zwykły kogut! 


Niesłychany skandal! | 


Ukrył 3-poKojowe mieszkanie! 


W luksusowym, przez nikogo niezamieszkałym lokalu, urządzano wystawne przyjęcia 
i... wywoływane duchy! — Inżynier łódzki ukarany przez sąd za ciężkie wykroczenia 


Nlebywały proces toczył się wczo-|tu. Zachłanny Inżynier postanawia jed-| wspaniałomyślnie odstępuje 2 pokoje. |nie'* — zakomunikował konsulat ofi- 
raj w Łodzi: na ławie obwinionych za-| nak za wszełką cenę zająć całą willę| Sytuacja wygląda więc w ten spo- | cjalnie władzom kwaterunkowym. 


A — 
_WICĘK: — Panie Szabruś, uszy do 
góry! Mamy coś dla pana! 
WACER: — No z takiego jaja co naj- 
mniej słoń się wylęgnie! 


siadł człowiek, który w okresie srożące 
go się głodu mieszkaniowego, przez ca- 
ie trzy lata, ukrywał przed władzami 3- 
pokojowe mieszkanie z wszelkimi wy- 
godami, urządzając w komfortowo ume- 
biowanym I przez nikogo niezamieszka- 
tym lokalu... seanse spirytystycznel 

Jeśli do tego dodamy jeszcze, że 
człowieklem tym jest znany na terenie 
miasta Inżynier - architekt | że afera do- 
konana została pod płaszczykiem kon- 
sulatu |ednego z państw -— śmiało moż- 
na zaryzykować twierdzenie, że tak sen 
sacyjnej sprawy nie było w Łodzi od 
niepamiętnych lat. 


Hitlerowiec wykańcza willę 


Przed wojną inżynier Stanisław Jæ 
niec przystąpił do budowy domku mie- 
szkalnego przy ul. Tkackiej 11a. Działa- 
nia wojenne zmusiły go do przerwania 
budowy. inżynier zdążył wznieść tylko 
mury | ułożyć dach. 

Oblektem tym zainteresował stę dy- 
gnitarz hitlerowski w Łodzi niejaki 
Wolff, serdeczny przyjaciel gauleitera 
Forstera. Wolff wystarał się szybko o po 
trzebny materiał budulcowy oraz o bry 
gadę robotników i w krótkim czasie do 
prowadził do końca rozpoczętą przez 
Jańca budowę. 

Willa urządzona została z niebywa- 
łym rozmachem I przepychem. Do 11-tu 
pokoi dygnitarz hitlerowski zwiózł naj- 
piękniejsze meble, dywany I obraży, zra 
bowane z mieszkań najzamożniejszych 
przemysłowców łódzkich. Ściany po- 
ke wyłożono specjalnym gatunkiem 
dr ewa, drzwi oszklono kryształowymi 
taflami. 

Do stycznia 1945 r. hitlerowiec miesz 
kał tu, jak udzielny książę, w pełni ko- 
rzystając z luksusu | komfortu. 

Gdy Niemcy w popłochu opuszczali mla 
sto, Wolff, choć z bólem serca, przyłą- 
czył się do ogólnej rejterady. 


Inżynier wraca do miasta 


Komfortowa willa została bez lokato- 
ra. Nie trwało to Jednak długo. W kil- 
ka dni po ucieczce okupanta inż. Janiec 
przybywa do Łodzi | plerwsze swe kro- 
ki kieruje oczywiście na ul. Tkacką 11a. 

Zastaje tam prawdziwe skarby — sty- 
lowe, drogocenne meble, wzorzyste ko 
bierce wschodnie, obrazy pędzla najlep 
szych malarzy, a nawet elektryczny ma- 
giel, gdyż] o tym pamiętał poprzedni 
lokator wiW 

Janiec zdawał sobie sprawę, że le- 
galnie nie będzie mógł zatrzymać dla 
siebie I swej fodziny tak dużego obiek- 


wraz ze znajdującymi się w niej boga- 
ctwami. 

W tym cełu sprowadza do slebie zna 
jomego profesora Gravier, któremu 


Ale na horyzoncie zbierają się chmu 
ry. Na mleście ukazują się pierwsze ko 
misje kontrolne, które zaczynają Intere- 
sować się, gdzie i jak kto mieszka. Już 
kliku „natrętów* zakołatało do drzwi luk 
susowej willl. Cóż zrobić? Jak ustrzec 
ten przybytek luksusu przed niepożąda- 
nymi przybyszami? 

W Jednym z komfortowych gabinetów 
willi odbywa się gorączkowa narada. 
Inżynier długo konferuje z profeso- 
rem. Wreszcie wpada na kapitalny po- 
mysł. Na drugi dzień na drzwiach willi 


Poedstep z 


Niewyczerpany w pomysłach inżynier 
sprowadza nowego lokatora, ale ten | 


kilku tygodniach wyjeżdża. Wówczas po 
stanawia wykorzystać znajomości profe 
sora Gravier z konsulatem jednego z 
państw | profesor w imieniu konsulatu 
składa do Zarządu Miejskiego wniosek 
o przydzielenie na pierwszym piętrze 
przy ul. Tkackiej 11a 3-pokojowego lo- 
kalu na... urządzenie tam biura konsula- 
tuł 

Podstęp udaje się. W lutym 19746 roku 
spółka Janiec — Gravier otrzymuje u- 
pragnioną decyzję i dokumentem tym in 
żynier Janiec legitymuje się przez 2 ja- 
ta do 3-go lutego rb. 

Wszędobylski i obrotny inżynier dzia- 
ła dalej. Nie zasypia gruszek w pople- 
le i korzystając z bałaganu w Okręgo- 


Wreszcie jednak — powinęła się no | teresowany konsulat 


ga pomysłowemu inżynierowi. 
lutego 1948 r. do willi przybył energi- 
czny kontroler, który nie pozwolił za- 
mydlić sobie oczu | przeprowadził do- 
kładny wywiad, stwierdzając, że 11 po- 


sób, że 11-pokojową willę zajmuje ogó- 
łem 5 osób, a mianowicie: inż. Janiec z 
żoną | dzieckiem, oraz prof. Gravier z 
żoną. 


pojawia się następujące  „obwleszcze- 
nie”: 


BUDYNEK ZAJĘTY 
przez Politechnikę Łódzką! 


Prze kllka miesięcy inżynier ma spo- 
kój. Widząc tego rodzaju „obwieszcze- 
nie“, ludzie skrzętnie omijają budynek. 
Ale wreszcie bomba pęka. Okazuje się, 
że williia wcale nie figuruje w ewiden- 
cji Politechniki. Trzeba więc wymyśleć 
soś nowego. 


konsulatem 


wym Urzędzie Likwidacyjnym składa 
wniosek na wszystkie znajdujące się w 
poniemieckiej willi meble, jak również 
na umeblowanie owych trzech pokol, za 
jętych rzekomo przez placówkę dyplo- 
matyczną. Meble, przedstawiające war- 
tość kilku milionów złotych, wykupuje 
za... 327.000 zł. 

ilekroć na ul. Tkackiej 11a zjawia się 
komisja władz kwaterunkowych, czy 
NKM, — inżynier okazuje decyzję z 1946 
roku, oświadczając z niebywałym tupe- 
tem urzędnikom, że obiekt ten Jako sie- 
dziba konsulatu jest eksterytorialny i 
nie podlega wobec tego przepisom pra 
wnym, obowiązującym w Polsce! 

Zdezorientowani kontrolerzy odcho- 
dzą z kwitkiem, nie decydując się na 
wkioczenie do willi, 


złożył na piśmie 


Dnia 3|oświadczenie, że nigdy nie zabiegał o 


obiekt na ul. Tkackiej i że żaden kon- 
sul ani nawet pracownik konsulatu nigdy 
pod tym adresem nie mieszkał! „*rote- 


kol zajmuje 5 osób I że cała ta historia| Sor Gravier wprowadził nas w błąd, 
z konsulatem jest fikcją. Zresztą, zaln-| twierdząc, że to chodzi o Jego mieszka- 


W roli głównej: WALBERT 
Reżyser: DOŃSKI 


Nadprogram dodatek polski: reportaż z 


Kino s WJ $F A*S Początek seansów: 


DZIS PREMIERA! 
Film radziecki z życia genłalnego pisarza MAKSYMA GORKIEGO, p. t.: 


„MOJE UNIWERSYTETY" 


W dni powszednie: 16, 18,30, 21. 
w niedz. | święta: 13,30, 16, 18,30, 21. 


Wytwórnia: SOJUZDIETFILM 
Eksploatacja: P. P, Film Polski 


meczu POLSRA—CZECHOSŁOWACJA 


4623k 


Wypadki rozgrywają się z błyskawi- 
czną szybkością. Władze wslediają do 
willi rodzinę urzędniczą, a przeciwko 
fnżynierowi Jańcowł wszczęte zostaje 
postępowanie karno - administracyjne. 

inżynier nia daje Jednak jeszcze za 
wygraną. Z jego polecenia prof. Gra- 
vier biegnie do konsula, pros! go o in- 
terwencję, a gdy ten oburzony odma- 
wła — ińżynier zgłasza się do władz 
uniwersyteckich, proponując, aby w 
mieszkaniu jego urządzono biura piano- 
wania budowy „Mlasteczka Uniwersytec 
kiego“ w Łodzi. Jednocześnie Inżynier 
oferuje swe usługi jako kierownik tego 
biura. Jak widać jeszcze 1 w tym Ino- 
mencie nie chce się pogodzić z faktem 
utraty części willi. 


Wywoływali duchy! 


Tymczasem władze ustalają rewela- 
cyjne szczegóły, dotyczące inż. Jańca 
| zajmowanej przez niego nieruchomo- 
ści. Jeden ze świadków zeznaje, że w 
3-ch pokojach willi przy ul. Tkackiej 
przez trzy lata nikt nle mieszkał, że od- 
bywały się tam często wystawne przy- 
jęcia, że licznie zjeżdżający się goście 
spędzali czas na grze w karty j że urzą: 
dzano tam... seanse spirytystyczne! 

Nie pomogły jednak ani protekcje, 
ani tupet, ani duchy. Wczoraj Inż. Janleg 
stanął przed Sądem Starościńskim, ob- 
winiony o ukrywanie przed władzami 
kwaterunkowymi przez trzy lata 3-poko- 
jowego wolnego mieszkania, oraz o 
wprowadzenie w błąd władzy w celu 
obejścia dekretu o publicznej gospo 
darce lokalami. 


Przykładna kara 


Przewód sądowy udowodnił całkowł- 
cle jego winę | po zbadaniu szeregu 
świadków ogłosił wyrok, skazujący inż. 
Stanisława Jańca 

NA 2 MIESIĄCE BEZWZGLĘDNEGO 

ARESZTU, ORAZ NA 30.000 ZŁ. 
GRZYWNY. 

W uzasadnieniu wyroku sąd podkreś- 
lił, że wykroczenia inż. Jańca uważa ra 
szczególnie szkodliwe ze społecznego 
punktu widzenia, gdyż dokonane zostały 
one w okresie dotkliwego braku miesz- 
kań. 

Jak się dowiadujemy, sensscyjna ta 
afera nie została na tym zakończona. 
Bo niezależnie od wyroku, władze pro- 
wadzą nadal energiczne dochodzenia 


w celu wykrycia I pociągnięcia do odpo 
wledzłalności jeszcze innych osób, któ: 
re brały udział w tej niesamowitej ute« 
rze mieszkanioweji 


A.O; 


Od 1-go czerwca 


Rowe stawki komornego dla sklepów 
i zakładów 

Donieśliśmy wczoraj, że Zarząd Miej- 

pki, celem zrównoważenia budżetu Za- 

rządu Nieruchomości, opracował wnio- 


sek w sprawie podwyższenia komorne- 
go dla sklepów, zakładów przemysło- 


wych į rzemieślniczych oraz innych lo- 
kali użytkowych. 

Wniosek ten został zatwierdzony na 
wczorajszym posiedzeniu Kolegium Za- 
rządu Miejskiego. 

Postanowiono, że wyższe stawki będą 
obowiązywały od dnia 1-go czerwca rb. 

Miasto podzielone będzie na 2 strefy, 
przy czym przy utrzymaniu dotychcza- 
sowych stawek od metra powierzchni, 


zastosowany będzie mnożnik 50 dla stre. 


fy pierwszej oraz 40 dla strefy drugiej. 

Jeżeli chodzi o lokale użytkowe, zaj- 
mowane przez urzędy, instytucje pań- 
stwowe, samorządowe, polityczne i spo- 
łeczne obowiązywać dla nich będzie 
niższa opłata, (s) 


Obrady rzemiosła 


Ćwierć miliona złotych na organizację 
Święta 1-go Ma'a 

W dnłu 22 b.m. odbyło się w gmachu 
Izby Rzemieślniczej zebranie przedsta- 
iwicieli wszystkich cechów z terenu m. 
Łodzi, na którym rozpatrywano aktu- 
alne sprawy dotyczące rzemiosła. 

Omawiano nową listę rzemiosł, de- 
kret e wprowadzeniu przymusu cecho- 
wego, plan pródukcjj rzemiosła na rok 
1949 — ze szczególnym uwzględnie- 
niem planu produkcji wiązanej. 
| Zebrani doceniając znaczenie wyda- 
nych ostatnio dekretów i rozporządzeń 
dla rozwoju į utrwalenta bytu rzemio- 
sła, wyrazik żywe zadowolenie z dokona 
nych reform. 

Przedstawiciele cechów zadeklarowali 
w imieniu członków swych organizacji 
łączną kwotę 200.000.— zł., jako udział 
rzemiosła łódzkiego w wydatkach zwią- 
zanych z organizacją Obchodu Święta 
(1 Maja w Łodzą — niezależnie od sumy 
50.000.— zł, wpłaconej już na ten cel 
przez Izbę Rzemieślniczą w Łodzi z jej 
funduszów własnych. 

Postanowiono również, że rzemiosło 
łódzkie weżmie masowy udział w uro 
czystościach Obchodu Święta 1 Maja. 


y 
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Letni rozkład jazdy P. K. P. 


Łódź uzyskuje szereg togodnych połączeń 


Z dniem 9-ym maja wchodzi w życie 
nowy letni rozkład jazdy na PKP, wpro 
wadzający szereg zmian w ruchu pasa” 
żerskim. 

Połączenie Łodzi z Warszawą utrzy- 
mywane będzie nadal przez 2 pary po- 
ciągów pośpiesznych z tym, że trasa jed 
nej pary pociągów przedłużona będzie 
do Wrocławła i Jeleniej Góry. 

Pociąg popołudniowy do stolicy, od- 
chodzący dotąd z Łodzi Fabr., odcho- 
dzić będzie z Łodzi Kaliskiej o godz. 
18.12, przyjazd do Warszawy o godz. 
21.03. 


Łódź otrzyma bezpośrednie połączenie 
z Zakopanem. Pociag sezonowy odcho- 
dzić będzie z Łodzi Fabr. w poniedział- 
ki, środy i piątki o godz. 20.50, przyjazd 
do Zakopanego o godz. 7.25. Natomiast 
z Zakopanego można będzie wracać do 
Łodzi we wtorki, czwartki k soboty 
(odj. 21.55, przyjazd 8.45). 

Nowy pociąg pośpieszny wprowadzo- 
ny zostanie w kierunku Katowice — By 
tom. Odjazd z Łodzi Fabr. godz. 16.12, 


przyjazd Bytom godz. 21.32. 

Poza tym, Łódź otrzymuje nowe po- 
łączenie ze Szczecinem. Pociąg pospiesz 
ny odchodzić będzie z Łodzi Kal.o 
godz. 19.45, przyjazd do Szczecina o 
godz. 7.14. 4 l 

Niezależnie od tego trasa dotychcza- 
sowego pociągu pospiesznego Lublin — 
Poznań przez Łódź Kal. przedłużona 
zostaje aż do Szczecina, tak samo do 
Szczecina skierowany będzie pociąg oso 
bowy Łódź Kal. — Poznań, który od 9 
maja będzie odchodził z naszego miasta 
o godz. 7,38. 

Otrzymamy również nowy pociąg oso 
bowy Łódź Kal. — Gdynia przez Zduń- 
ską Wolę — Bydgoszcz (odj. Łódź Kal. 
godz. 1.30, przyj. Gdynia godz. 12.37), 
oraz nowy pociąg Łódź Kal. — Toruń, 
odj. z Łodzi godz. 1.55, przyjazd do To- 
runia godz. 7.15. 

Pewne zmiany zajdą również w ru- 
chu podmiejskim. Szczegółowych infor 
macji udzielają placówki na e” 
kolejowych oraz „Orbis“ 


Bezprawnie zajął willę! 


Wypadki samowoli muszą wreszcie ustać 


Jak wiadomo jedną z afer skazanego 
onegdaj Dowbora było swego czasu usi- 
łowanie odebrania Związkowi Literatów 
willi poniemieckiej w Grotnikach pod 
Łodzią, gdzie od dwóch lat mieści się 
dom wypoczynkowy dla pisarzy. Usiło- 
wania te — rzecz jasna — spaliły na pa- 
newce. 

Jak słę dowiadujemy od prezydium 
Związku Literatów, willa w Grotnikach 
stała się obecnie po raz drugi celem za- 
machu! 

Związek Literatów jest w posiadantu 
prawnie zawartej na 3 lata umowy 
dzierżawnej na dwie wille w Grotn'- 
kach, tymczasem wójt gminy Chocirzew 
pow. łęczyckiego przed kilkoma tygod- 
niami, prawem kaduka, wynajął tę sa- 
mą pechową willę, którą usiłował zabrać 
Zwiążkowi Dowbór, niejakiemu ob. Ju- 
lianowi Daczewskiemu z Łodzi. h 

Jak sią to mogło stać? Pan wójt ttu- 
maczy się niezawiadomieniem go przez 
OUL o zawartej ze Związkiem Litera- 
tów umowie dzierżawnej. Nawet jeśli 
tak było, nie usprawiedliwia to czupur- 
nego Daszewskiego, który nie zważając 
na protest dozorczyni i na tablicę Związ 


ku Literatów, nie tylko zerwał z willi 
zamki į założył swoje, ale nadto po wy- 
jaśnieniu mu sprawy przez Związek Li- 
teratów i okazaniu odpowiednich doku- 
mentów, oświadczył cynicznie wobec 
świadków: 

— Możecie się ze mną procesować, a 
ja tymczasem lato w Grotnikach prze- 
mieszkam. 

Poczem sprowadził do Świeżo odre- 
montowanej przez Związek wilii swoich 
malarzy i osadził w willi jakąś „proku* 
ratorową', która w stosunku do przed- 
stawicieli Związku zachowuje się w spo 
sób ordynarny. 

Po tnterwencji wyższych czynników 
ob. Daszewski proponuje oddanie Związ 
kowi Isteratów klucza od willi... ale do- 
piero po wykorzystaniu jej w ciągu lata 
i xwrocie kosztów „remontu“, 

Mamy nadzieję, że dslsza Interwencja 
władz wybije mu z głowy te pomysły 
i zmusi do ustąpienia z willi w Grotni- 
kach... bez stawiania niedorzecznych wa 
runków. Z bezprawiem musimy skoń- | p 
czyć, a ci którzy je usiłują uprawiać, nie 
kończą dobrze! 


PRE e rzez Mr 1i2 


Współzawotlnictwo 


w przemyśle włókienniczym 


Wiele fabryk włókienniczych podjęło 
lub podejmuje uchwały o przedtermino 
we wykonanie planu produkcyjnego na 
kreślonego na rok 1948. 

Załogi zakładów uchwalając wcześ- 
niejsze wykonanie planu, jednocześnie 
wzywają do współzawodnictwa załogi 
innych fabryk. 

Między innymi załoga PZPB Nr. 2 w 
Łodzi, która uchwaliła wykonać plan 
tegoroczny do 15 grudnia rb., wzywa 
robotników i pracowników PZPB Nr. 5 
do współzawodnicwa. A PZPB Nr. 22, 
które podjęły uchwałę o wykonanie pla 
nu do 10 grudnia rb. wzywają do współ 
zawodnictwa PZPB Nr. 7 


Młodzież iednoczy się! 
Utworzono Wol. Komitet Jedności 


Wczoraj dokonano wyboru Wojewódz 
kiego Komitetu Jedności organizacji 
młodzieżowych, w skład którego weszło 
6 przedstawicieli ZWM, 6 — „Wei“, £ 
— OM TUR i 1 — ZMD. 

Po wysłuchaniu referatu okoliczno 
ściowego, zebrani jednomyślnie uchwa* 
lili deklarację jedności, w której m. tn: 
czytamy: . 

„Zjednoczona organizacja będzie 
wspólnym naszym dziełem į konsekwen 
tnym etapem rozwojowym dla każdej z 
naszych organizacji. Będzie ona wspól 
ną podstawą dla wychowania całej mło- 
dzieży polskiej, oraz doprowadzi do po 
mnożenia wysiłków młodzieży w odbu” 
dowie kraju“, 

Jednocześnie na terenie całego woje 
wództwa odbędą się w dniach od 8 do 12 
maja wybory do lokalnych Komitetów 
Jedności.  _ (xł.) z „Kaz 

. e—a 
Wiosenna rewia 
harcerstwa łódzkiego 


ul. Tergowej 77, 


Wieczorem odbędą sià oKoficznościowa 
ska urządzane przez drużyny, z 


ale, ska- 


Chciała rzucić się w bok, 
mieniała ze zgrozy, nie mogła postąpić 


nawet jednego kroku. Wreszcie udało 
jej się zetrzeć z rzęs śnieg i łzy i oprzy- 
tomniała. 

Nie, to nie był trup Polizeirata Koe- 
niga, ale na pół złamany pień grubego 
drzewa. 

Raz jeszcze przetarła ręką oczy. 

Ale panika jej trwa. Chce zawrócić 
pędem — į znów się zawahała, bo po- 
wstrzymała ją myśl, że tam w Łodzi 
wpadnie w ręce gestapo... 

Jest jak gdyby w pułapce bez wyj- 
Ścia: przed nią upiorny las, pełen nie- 
samowitych cieni — za nią wizja jesz- 
cze okrutniejszych potworów w- ezar- 
nych mundurach ze srebrnymi, trupi- 
mi czaszkami, połyskującymi na kołnie 
rzach i czapkach... 

— Wolę raczej zgłnąć. niż wpaść w 
ich ręce! — zabójczyni Karla Koeniga 
poderwała się do nowego wysiłku i ru- 
szyła przez milczący las. 

Nie wiedziała jak długo trwała jej 
wędrówka: kwadranse, czy godziny. 


Ledwie włlokąc za sobą nogj doszła 
do skraju lasu, a w tej samej niemal 
chwili ciszę przerwało jakieś makabry- 
czne dudnienie i zaraz potem niedaleko 
— niby jakiś apokaliptyczny potwór — 
przeleciał wśród huku i dudnienia wąż 
światełek i blasków. 


Pociąg! — Ołęcka zorientowała się, że 
znajduje się opodal kolejowego nasy- 
pu. 

Z trudem wspięła się na jego strome 
zbocze, a potem formalnie zsunęła się 
po śniegu w dół. 

— Zgierz powinien być niedaleko! — 
usiłowała przebić oczyma zasłonę drob- 
nych, wirujących płatków śniegu. 

Chociaż opadała ze sił ruszyła na- 
przód, jednakże znacznie już wolniej. 
rozumiała bowiem, że jeśli iść będzie 
dalej w tym samym tempie, musi paść! 

W szczerym polu zauważyła znów je” 
den murowany domek. Chciała zapu- 
kać i zapytać się, czy idzie w właści- 
wym kierunku, nie będąc jednak pew- 
na, czy przypadkiem nie mieszkają tu 


raźnie rysującą się dróżką polną wędro 
wała dalej. 

Straciła już poczucie czasu, a co gor- 
sza i poczucie przestrzeni. 

Nogi podcinało nieludzkie zmęczenie. 

— Jeśli usiądę bodaj na chwilę, zasnę 
natychmiast į zmarznę na śmierć! — 
ostrzegał ją instynkt i zmuszał do no- 
wego wysiłku. 

Wreszcie, po długim błądzeniu, do- 
szła do jakiegoś skrzyżowania dróg. 

Teraz już nie wiedziała dokąd skrę- 
cić, a równocześnie uczuła, że wyczer- 
pały się jej ostatnie siły. 

— Nie sposób brnąć dalej w niewia- 
dome! — na chwilę skupiła się, ażeby 
myśleć logicznie. — Do świtu jest już 
chyba niedaleko, wtedy też może odnaj- 
dę drogę. 

Raz jeszcze jakiś wewnętrzny głos po 
wiedział jej, że nie wolno jej usiąść. 
ona jednak, kompletnie, zrezygnowała z 
dalszej walki z przeznaczeniem. 

Usiadła i oparła się plecami o pień 
przydrożnego drzewa. 

— Byle nie zasnąć! — pomyślała... 1 
po chwili już spała. - 

Ale był to sen nie dający odpoczyn- 
ku zmęczonej gorączką głowie. 

Majaczyły jej się jakieś włóczęgi po 
bezkresnych wertepach, olbrzymie za- 
spy śniegu, upiorne lasy pełne wil- 
ków i ognistych wężów — aż wreszcie 
z tego chaosu złych zwidów wynurzył 
się znów Koenig..: 

Radca Karl Koenig — podczas gdy 
chichoczą szyderczo saxofony i zawodzą 
harmonie, przytrzymuje ją za brzeżek 


Nigdy nie myślała. że noc może być aż | osiedleni w tych stronach Niemcy, zre-| białego fartuszka i powiada: 


tak niemiłosiernie długa! 


żzygnowała ze swego zamiaru i niewy- 


pamiętaj, niech będzie duże plamy? 

Nieszczęśliwa dziewczyna chce my. 
się wyrwać i uciec, on jednak porywa 
ją w pół i potrząsa z całej siły. 

— Cóż to? Bunt? Sabotaż? Dlaczego 
nie chcecz przynieść piwa dla mnie, 
Karla Koeniga, Polizeirata in Litzmann= 
stadt!? 

Krzycząc głośno z przerałenia usiło- 
wała usunąć go od stebie... i nagle zbu- 
dziła się, 

Ale ktoś w dalszym ciągu trzymał ją 
za ramiona i potrząsał mocno. 

Sj Boże! — powtóizyła nieprzytom* 
nie. 

— Niech się panj uspokoi! — kfoś 
mówi do niej cicho i miękko — niech 
pani wstanie, inaczej pani zamarznie! 

Ona jeszcze przez chwilkę błądzi na 
pograniczu pomiędzy półsnem, a pół- 
jawą. Potem zwolna przytomnieje. 

— Więc to był tylko sen! — oddycha 
z ulgą i usiłuje spojrzeć w twarz swe- 
mu zbawcy. 

Nieznajomy ma wysoko podniesłony 
kołnierz palta. Helena widzi tylko jego 
oczy dobre i mądre. 

— Skąd się pani tu wzięła? + obcy 
mężczyzna w dalszym ciągu trzyma ją 
w ramionach. 

— Szłam z Łodzi do Zgierza. 4 zdar 
je się, że zbłądziłam. 

— Tak, zbłądziła pani! Ale nie ma 
błędu, którego nie możnaby naprawić! 
— odparł ze znaczącym naciskiem wę- 
drowiec. 

— O jakim błędzie on mówi? Co on 
ma na myśli? — przez jej zgorączko- 
wany mózg, przewalają się niepewne 


— Przyniesiesz mj kufel piwa: tylko! myśli. A nieznajomy ciągnie dalej: 


R LJ s 
Bokserzy też startują 
w Sarodowyci Begach na przełaj 

Narodowymi biegami na przełaj załatereso- 
wał się Polski Związek Bokserski, apelując do 
wszystkich okręgów 1 klubów, by spowodowa- 
ły wzięcie udziału największej ilości zawodni- 
ków pięściarskich w tak doniosłej tmprezie, 

Pięściarze powinni biegać w swoich normal 
nych strojach sportowych, ażeby w ten sposób 
zademostrować swą obecność, . przygotowanie 
odpowiednie ; kondycję, W biegach tych nie 
powinno zabraknąć żadnego pięściarza. 

Zarząd PZB ufundował nagrodę dla okręgu, 
który wykaże słę największą ilością startują- 
cych pięściarzy w Narodowym biegu na prze- 
łaj, 


P. eaea 

LJ 
Piłkarze Bratysławy 

etwiedzą w maju Łółź Zagęne 
Reprezentację Piłkarską Bratysławy sprowa 
dza do Polski okręg łódzki. Mecz BRATYSŁA 
WA — ŁÓDŹ odbędzie się w Łodzi dn. 6 ma- 
, Ja, Będzie to spotkanie, do którego Łótź przy 
gotowuje śię starannie, pragnąc zlikwidować 
wrażenie przykrej porażki doznanej w roku 
ubiegłym w Słowacji, 

Szereg rozegranych spotkań sparringowych 
1 dobra forma wykazana przez reprezentację 
Łodzj pezwala spodziewać się, ža tym razem 
wynik meczu będzie korzystniejszy dla niej. 

Bratysława rozegra w Polsce dwa mecze — 
DRUGI ŁÓDS ODSTĄPIŁA ZAGŁĘBIU, które 
ujrzy Słowaków dn. 9 maja. s 


Za mało dolarów... 


Barbarze Scott nie onłacis'ę zawodowstwo 

Mistrzyni Europy, świata i Olimpiady, w je- 
dnej osobie słynna kanadyjska łyżwiarka Bar 
bara SCOTT, miała pójść śladami Sonli; Henle 
1 przejść na zawodowstwo. 

Wiele się na ten temat mówiło 1 wersje te 
nie odbiegły od prawdy. Prowadzono długi 
czas pertraktacje, ale słynna Barbara SCOTT 
nie może się jakoś zdecydować na porzucenie 
szeregów amatorskich, Nie dłatego, że lego 
nie chce, ale z tej prostej przyczyny, że TO 
SIĘ JEJ NIE OPŁACI. ji 

Bo pomyśleć tyłko, że władze skarbowe ma- 
ją chęć ściągnięcia z niej podatek w wyso- 
kości 4000 dolarów tygodniowo z sumy 7500 
dolarów ofłurowanej Barbarze Scott przez me- 
nagerów. 

Dla mistrzyni jazdy figurowej pozostałyby 
zaledwie „bagatelka* 3.500 dolarów. Czy dla 
takiej „marnej* kwoty jest sens stracić pra- 
~~ amatorskie? Barbara Scott widocznie posta 
nowiła się DROGO SPRZEDAĆ, 


Na koisku Arko 


graią z's p lkorze-Kaneluszn cy 

Dzisiaj na boisku ARCO przy ul. Wołowej 
„odbędą się zawody piłkarskie miedzy drużyna- 
mi fabrycznymi; Państw. Fabryki Kapeluszy 
Nr 2. (dawniej Goeppert), a Państw Fabryką 
Kapeluszy Nr 1 (dawniej Schlee). Z uwagi na 
wyrównany poziom przecit ników zawody za- 
powiadają się ciekawie. Mecz rozpocznie się 
0 godz. 15-ej. 


3 R "m k E 

Lekrznie, zebrania... 

 Zwolwe je Zryw i Partyzant 

W zwiazku z uroczystościami 1-Majowymi 
Zarząd Klubu Sportowego ZWM „Zryw“; wzy- 
wa Wszystkich zawodników Klubu do natych- 
miastowego zgłoszenia się u swoich kierowni- 
ków sekcji. 

U 
* 

Zarząd Wojewódzki KS „Partyzant* w Łodzi 
zwołuje gą dzień 24,4 48 godz, 18.00 w lokalu 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepo 
dległość 1 Demokrację w Łodzi przy ul. Pio 
kowskiej 49, ogólne zebranie wszystkich człon 
ków Klubu. 

Obecność Wszystkich obowiązkowa. , 


KUPON ULGOWY 
do Cyrku 


Za okazaniem niniejszego 
kuponu kasa Cyrku wyda 
2 bileły ze zniżka 50 proc. 


Ważny w ini powszetn e 
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Zakończenie turniej. 


Pierwsze mejsce i mstrzostwo jubleuszowe zdobył Suseł (Dzmisko). 


ma 
Puchar 


przechoćni „Wicka i Wacka” przysadł drużyne 0. K. $. 


Po prawie dwutygodniowych bojach 


Do finału zakwalifikowali się: KRZYSIK 


o palmę pierwszeństwa w Turnieju Jubi-| GUZIK (DKS) i SUPEŁ, KRYGIER (Ognis- 
leuszowym ŁOZTS-u wyłoniono wresz- | ko). 


cie mistrza turnieju, którym został zasłu 
żenie SUPEŁ (Ognisko). 


W sali ZKS Elektrownia odbyły się 
spotkania finałowe systemem pięciose- 


Jak podawaliśmy, turniej rozgrywano | towym t. zn. że zawodnik musiał mieć 


systemem „każdy z każdym“ 
pach | z grupy dwóch pierwszych kwali 
fikowało się do dalszych gier. 


w gru-| trzy sety wygrane. 


Spotkania były na bardzo wysokim po 
ziomie i przynosiły widzom wiele emo- 


Slabe punkty 


ligowców ŁKS 


Na treningu poszło dobrze, ale iak to 
będzie na meczu z AKS. 


Otwarty trening ligowej drużyny ŁKS zgro- 
madził tylu widzów, čo dobry mecz. 

ZZZ (Koluszki) spełnił doskonale rolę spar- 
rinq-partnera, 

Tej miary przeciwnik wystarczył, ażeby ob- 
nażyć słabe punkty ligowców. A było ich je- 
dnak kilka. Przede wszystkim pomoc Karolek 
i Sołtyszewski dobrze, słabszy Łuć, a już naj 
gorzej przedstawiał się Kopera. Dalej Pietrzak 
na prawym łączniku, to wyraźna luka; zna- 
cznie lepiej funkcjonował atak gdy po prze- 
rwie zagrał Baran, który wraz z Janeczkiem 
wykazał wielki ciąg na bramkę. Przy nich 
rozruszał się też i Hogendori. Gdyby ta trój- 
ka zechciała w niedzielę tak współpracować 
ze sobą jak na treningu, o wynik meczu moż- 
na być do pewnego stopnia spokojnym. 

Aje AKS to nie koluszkowski ZZK | w grę 
ze Ślązakami na pewno trzeba będzie włożyć 
znacznie więcej wysiłku, bardziej wysilić do- 
wcp by nawiązać współpracę, Wiemy [ednak, 


że jest to możliwe do przeprowadzenia, 

Gorzej przedstawia się lewa strona. Sidor 
zdradza wyraźne braki treningu, nie ma wy- 
maganej od skrzydłowego szybkości, często gu 
bi się į nie wie co począć z piłką. Dia Łącza 
współpraca z takim partnerem jest dość tru- 
dna, a w niedzielę będzie jeszcze trudniejsza, 
ba na prawej obronie w AKS gra przecież Jan- 
duda. O załafwianiu tych słabych punktów po- 
winien ŁKS poważnie pomyśleć. 

Kondycyjnie drużyna przygotowana jest do- 
brze, bo o to postarał się Patkolo, prowadząc 
treningi to też ŁKS powinien do ostatniej mi- 
nuty wytrzymać tempo. ZZK (Koluszki) po 
przerwie opadł nieco z sił, nic dziwnego więc 
że napad ŁKS z łatwością przedostawał się 
pod bramkę. Chclelibyśmy bardzo ażeby w ten 
sam sposób opór AKS przełamany był w nie- 
dzielę. Czas najwyższy na zdobycie pierwszych 
punktów, łatwo można się bowiem znależć na 
ostatnim miejscu tabeli. 
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Czyniąc zadość życzeniom Czytelników, Redakcja „Expressu liustrowane- 
go” postanowiła w związku z nasileniem sezonu sportowego rozszerzyć dział 
sportowy. W najbliższy poniedziałek dział sportowy naszego pisma ukaże się 
w znacznie rozszerzonych rozmiarach 1 zawierać będzie sprawozdania i wia- 
domości z wszystkich imprez sportowych, odbytych na terenie całeco kraju. 
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Centrala Teksty! 
na M ędzyna odcwych Targach Poznańskich 1948 r. 


prowadzi sprzedaż towarów włókienniczych w 3-ch działach: 


tia 


Z O Z A 


|. Pawilon eksportowy 


Sprzedaż na eksport przez Biuro Eksportowse Centrali Tekstylnej 


CETEBE 


ll. Pawilon branżowych sklepów wzorcowych | 
Normalna sprzedaż detaliczna wysoko gatunkowych towarów dla wszyst- 


kich odwiedzających Targi. 


lll. Pawilon wyprzedaży targowej 


Hurtowa wyprzedaż targowa towarów wełnianych i konfekcji órsz arty- 
kułów dziewiarskich dla kupców detalistów całej Polski. 


Kiosk informacyjny 


na Międzynsrodowych Targach Poznańskich udzieła szczsyółówych infor: 


macji wszystkim zainterssówanym. 


Centrali Tekstylnej 


4427k 


KIND nI” BA NWNAŚĆ 


cji. Decydujące spotkanie o mistrzo- 
stwo zostało rozegrane pomiędzy z3- 
wodnikami KRZYSIK — SUPEŁ, które po 
zażartej walce zakończyło się zwycię- 
stwem Supła 3:0. Poszczególne wyniki. 

Krzysk — Guzik 21-19, 21-14, 19-21, 
21-18 (3:1). 

Krygier — Supeł 15-21, 21-16, 14-21, 
21-17, 17-21 (2-3). 

Supeł — Guzik 21-15, 21-12, 21-13 — 
(3:0). 

Krygier — Krzysik 12-21, 14-21, 14-21, 
(0:3), 

Guzik — Krygier 
21-18,.13-21 (2:3). 

Krzysik — Supeł 11-21, 14-21, 19-21 
— (0:3). 

stateczna tabela przedstawia się ne 
siępująco: 

1. Supel (Ognisko) — nagroda preza- 
sa ŁOZTS ob. Orszulaka (wieczne pis- 
ro). 

2. Krzysik (DKS) — nagroda f-my Pa- 
włowski T. (wieczne pióro). 

5. Krygier (Ogn.) — nagroda KS Tram 
wajarzy (ryngrat). 

4. Guzik (DXS)— nagroda f-my Placsk 
(statuetka). 

5. Placek (DKS) — nagróda f-my Puj- 
dak (para pańtolli. sportowych). 


11-21, 21-13, 18,21, 


6. Wiktorowski (Elektr) — nagroda 
f-my. Pujdak (para pantofli sportowych) 
7, Konasiewicz (Elektr.) — nagroda 


f-my Kowalski (para gum do rakiety te 
nisa stołowego). 

8. Nieczkowski (Elektr) — nagroda 
ŁOZTS (rakieta do tenisa stołowego). 

Nagrody pocieszenia otrzymali: Gorz- 
kiewicz (Oratorium) jako najmłodszy za 
wodnik turnieju (lat 13), Szapszowicz 
(niestw.) jako najstarszy zawodnik 1ur- 
nieju (lat 45) i Olearczyk (niestw.) jako 
najlepszy zawodnik wśród niestówarzy- 
szonych. Nagrody pocieszenia były d3- 
ne w formie pamiątkowych znaczków 
ŁOZTS i dyplomów. Poza, tym wreczońo 
również pamiątkowe dyplomy pierw- 
szym ośmiu żawodnikom. Jednocześnie 
wyjaśniamy, że nagroda przechodnia 
(puchar) DK$-u została z obecnego tur- 
nieju wycofana na skutek niejasnego re 
gulaminu. Nagroda ta będzie rozgrywa- 
na w przyszłym turnieju. 

Bezpośrednio po zakończeniu rozgry 
wek prezes ŁOZTS-u dyr. Orszulak wre 
czat kolejno nagrody zawodnikom. W 
imieniu „EXPRESSU ILUSTROWANEGO” 
wręczył również puchar przechodni gru- 
żynie DKS, życząc jej, by w przyszłym 
roku broniła tego pucharu, a innym klu- 
bom, by usiłowały zdobyć go dla siebie. 

Zswodńicy „Elektrówni* w czasie 
trwania półfinałów. wycofali się i tym sa 
mym zajęli ostatńis trzy miejsca. Zain- 
teresowanie turniejem duże. 

a 


N 


ZE aa ŁOZTS tą drogą dziękuje wszy 
stkim ofiarodawcom nagród na powyż- 
szy turniej, a w szczególności Redakcji 
„Expressu Ilustrowanego” i Włókienni- 
czemu Związkowemu DKS za puchary 
przechodnie, a Zarządowi Głównemu 
Zw. Robotn. i Prac. Przem. Włókn. w 
Polsce oddział w Łodzi — Referat Sopr 
towy, za ofiarowanie 30 szt. piłeczsk na 
powyższy turniej. 


W poniedziałek dnia 26 kwiptnia 
PREMIERĄ filmu radzieckiego 


»PIROGOW«: 
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Mloda mężatka oburzona na swego męża, 
klóry prowadzi rozwięzły tryb życia, chce się 
z nim rozwieść. Matka odwodzi ją od tego za- 
miaru, a gdy wszełkie perswazje nie odnoszą 
skutku, odzywa się: 

— Pomyśl o dziecku. Jakiego mniemania bę 
dzie twój syn o swym ojcu? 

— O swym ojcu?.. szlocha rozżalona córka. 
Skąd ja wiem, czy on jest jego ojcem, przy 
takim prowadzeniu się?,, 

* 


Trzy BO RE: 


* ` 

Trzej młodzi malarze opowiadają soble nie- 
stworzone historie o swych obrazach, 

— Namslowałem tak wiernie kawałek muru 
— mówi jeden — że qdy wrzuciłem obraz do 
wody, od razu poszedł na dno... 

— To nic — odpowiada drugi malarz — kle- 
dy do mojego pelzażu zimowego przyłożyłem 
termometr, rtęć oq razu snadła poniżej zera. 

— Wszystko to nic — wtrąca trzeci. — Na- 
ma!lowałem portret znajomego į czy wiecie, że 
jest pn tak wierny, iż obecnie muszę go to 
drugi dzień qgolićl. 


* + 


Panl Bąbelek krzyczy na męża: 

— Cóż ło za znak zrobiłeś nad swym łóż- 
klem? i 

— A to bardzo ważną sprawa — odpowiada 
r='żopex. — Muszę jutra wstać o ósmej, wiec 
zrobiłem znak, aby nie zapomnieć się obudzić.. 

* * «» 

— Czy pan nie wie, kim jest ów Jeqomość 
w brazowym kapeluszu. 

— To prawdziwy unikat, 

— Pod jakim wznłedem? 

— Unika znajemych, bo 
Jest pieniadze, 


każdemu = 


Malv Janek caty dzień płakał, Bolał gn bar- 
dzo ząb. Matka noszła z nim do dentysty, któ 
ry tsingi korzeń. 

Nasajuirz Janek jest w szkole jak zwykle 
wesojv, Koledzy otaczają go kołem. 

— Na, boli jeszcze? 

— Nie wiem. — odpowiada chłopiec, — 
Zab został u dentysty. K 
tonsini te s n ainal 
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TEATR POWSZECHNY 

Dziś o-godz. 19,15 „Gospoda pod Wesołą Ku 
kulka“. 

TEATR KAMEPALNY POMU ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godzinie 19 min 15 farsa Noela 

Cowarda „SEANS, 
Teatr „SYRENA. Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 „AMBASADOR! 

TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA” ope- 
retka w 3-ch aktach J. Straussa w premiero- 
wej obsadzie, codziennie, a w niedzielę 2 
przedstawienia o qdoz. 15,30 1 19,15. 

Teatr „OSA”, Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie „WTOSENNY BIEG". 
UWAGA DZTECII 

Teatr Lalek „Faramuszka”, — Piotrkow- 
ska 65 czynny w soboty o godz. 16.00, — nie- 
dziele i święta o godz, 12,00 1 14,000, 

Repr, CYRK Nr 1, Plac Leonarda 

Codziennie o q. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny poń dyr. Din-Dona, 

W soboty j niedz. pocz, 16,15 4 19,15, 

Kina 

ADRIA — „Skarb Tarzana”. 

BAŁTYK — „Dusze Czarnych'" 

BAJKA — „Dziewczę e północy”” 

GDYNIA — „Program Aktualności 
i Zagr, Nr, 8.'* 

GDYNIA — „Mściwy Jastrząb 
HEL — „Zielona Dolina“ 
MUZA—,Mr Smith jedzłe do Waszyngtonu" 
poranek „Przygody Nasredina" 
POLONTA — „Ostatni Etap". 
PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbrodni“ 
ROBOTNIK — „Guwernantka* 
ROMA — „U progu tajemnicy“ 
REKORD — „Pan: Miniver* 
STYLOWY — „Mali Detektywi”. 
poranek „Czapajew 
ŚWIT — „Niebo czy piekło'* 
TATRY — 4,Dwulicowa kobieta'" 
TĘCZA — „Mali Detektywi". 
poranek „Nauczycielka wiejska” 
WISŁA — „Moje Uniwersytety”, 
WŁÓKNIARZ — „Wśród ludzi'* 
WOLNOŚĆ — „Ostatni Etap“. 
ZACHĘTA — „Bitwa o szyny” poran. „Gel“ 
A A TE TN 
Teatr „OSA“, Zachodnia 43 


Dziś o godzinie 19,30 
„WIOSENNY BIEG* 
Dowcip polityczny — satyra — humor 
— piosenka — taniec. 
Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza. 
J. Gosławska, A. Jaksztas, H. Grochow* 
ska. M, Łukjańska, B. Halmirska. St. 
Piasecka, J. Darski, M. Dabrowski, 
Z. Łuczak, W. Zwaliński I duet Sutt 
Przy pianinach: Z. Wiehler i W. Syn- 
der. Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: 
St. Frasiak, Przedsprzedaż w kasie te- a 
atru, telefon 140-09, w godz. 10—13 | od e 
16-f6j. W niedzielę od 10—13 i od 14-ej * 
Cere e EW AN ĄCE NAA 


Kraj. 


Redaktor Naczelny; Z. KRONIEWICZ 
D—019752 


. 
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„D. D. T. APEX“ 


skuteczniejszy od amerykańskiego 
Niszczy owady į robactwo, 


Tępi radykalnie mole, 

Do nabycia wszędzie, 

Wytwórnia Chemiczna „Apex'* Sp, z 0, 
Łódź, ul, Plotrkowska 171, 


o, 5 
= 
~ 
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Lekarze 


Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta  skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10; 
4—23 2334k 
Dr PIWECKŁ wewnę- 
wzne (płuca, serce). 
Piotrkowska 35. _8—6. 
DOKTÓR GLAZER, 
skórne = weneryczne. 
5 — 8 Andrzeja 28. 


3546k 
Dr HEYKO-PORĘB- 


SKI Jan choroby skór 
no-weneryczne Brzeź- 
na 6, tel. 158-19. 5-7. 
3474k 
Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
tektrowstrząsy. 3 — 5. 
Zawadzka 6. 3511k 
DR DOLINSKA, Cho- 
roby dzieci. Narutowi 
cza 6, tel. 208-76 
2396k 
Dr LIBO ALEKSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła, nosa, 8 — 10, 
4 — 6. Daszyńskiego 
6_tel.: 101-50. _3608k 
Dr BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece. Na- 
rutowicza 6, tel 208-76 
3744g 
Dr LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. 
3653k 
Dr MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnętrz- 
ne, Legionów 1-3 — 1 
Tel 216-82 3652k 
Dr JERZY ŁUSZKIE- 
WICZ. Kobiece. Legio 
nów 3 — 6 od 9 — 11 
— 18 — 18. 3132 
DR VOGEL specjalis 
ta chorób kobiecych 


akuszeria. Narutowi- 
cza 4, tel: 260-92, 
3609k 


DR DOBROWOLSKI 
spešjalista chorób ner 
wowych i ssksvalnych 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
186-00. 3610k 
DR MARKIEWICZ 
GUSTAW wenerycz- 
ne, skórne Piotrkow- 
ska 109-6, tel. 138-52. 
LECZNICA lekarzy 
specjalistów gabinet 
dentystyczny, Piotrko- 
wska 3, Tel. 216-48 
Dr EILIŃSKI choroby 
serca 11 — 14, Legio- 
nów 3, 
Dr. CZERNIELEWSKI 
choroby skórno-wene- 
ryczne, Piotrkowska 88 
czwarta — siódma, 
4308k 
Dr FALKOWSKI chi- 
rurq-urolog specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrkow- 
ska 159, 4 —6 
2340k 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób włosów, skóry 
i wenerycznych, pierw 
sza — druga, czwarta 
— siódma, Sienktewi- 
cza 34. telefon 179-56. 
Dr MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Że- 
romskiego 37. tel. 
257-23 lik 


Dr JAN SOSIN rent- 
genolo., zdięcia. prze- 
świetlenia, terapia 
rentgenologiczna, 
Gdańska 74, 15 — 18, 
tal 181-14. 38180 


DOKTÓR REICHER 
specjalista wencrycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia) Połudrio 
wa 26 druga — sid- 
ına. IRAK 
Dr RÓŻYCKI spezja- 
lista chorób kobiecych 
akuszerij przeprowa- 
dził się. Obecnie: Piotr 
kowska 33, przyjmuje: 
2 3519x 
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Dr TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 


ne, włosy,  moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114 3478k 


Dr OLĘDZKI choro- 
by  skórno-wenerycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3.— 6. 1146k 
Dr PROCHAGKI spe- 
cjalista, skórne wsne- 
ryczne przyjmuje 3—65 
Legionów 17 3486k 
Dr TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI choroby skór- 
no-wenervczne _ Piotr- 
kowska 157, 3—6 
35749 


Fa'czerzy 


STARSZY felczer Ga- 
luba dłngoletni prak- 
tyk szpitala skórno-we 
nerycznego. Główna 
62 — 76. 18 — 20. 
4505g 


Denłvśc 


LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka, Labora 


torium sztucznych ze- 

bów. Moniuszki 11. 

II p., tel. 151-15. 
3977k 


LECZ. ZĘBÓW, Nowo 
czesna pracownia ze- 
bów sztucznych Piotr 
kowska 8. 3475k 
GABINET dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność — nowoczesna 
protetyka zębów Gdań- 
ska 26a 4510k 


Akuszerki 


ARUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmuje 
Pomorska 43 __S283e 
ARUSZERKA ŁAGO- 
WSKA Irena przyjmu 
je Zachodnia 52, tel. 
151-768. 33338 


(nono — sorzedaż 


AKUMULATOR Łódź, 
Andrzeja 29 poleca a- 
kumulatory do każde 
go samochodu, moto- 
cyklu i telefonu, Spe- 
sjalnie dła motoru 
„Diesela“ 1 samoch. 
amerykańskich, gwa= 
rancja od roku do 
dwóch lat. Kupujemy 
stare akumulatory 
(skrzynki) tel. 165-25. 
AKUMULATOROWY 
warsztat, budowa, na 
prawa ładowanie aku 
„iułatorów wszelkich 
typów, wykonanie 11- 
chowe, solidne, gwa- 
rancja, Łódź, ul. Za- 
wadzka 13 4170x 
POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabała — Pa 
wełczyk, Łódź, uL Dr 
Próchnik” 1 (Zawadz- 
ka) tel. 175-75. Pole- 
ca najtaniej, svpial- 
nie, stołowe, gabinety, 
kuchnie, tapczany, Sto 
ły, krzesła, fotele I 
łóżka. Wkonanie solid 
ne i punktualne. 3692k 
ELEKTRYCZNE przy- 
rządy pomiarowe kupu 
je Laboratorium, Lipo= 
wa. 23, 


RADIOAPARATY, fo- 
toaparaty, kinoapara- 
ty; telefony, motorki 
każdą radiową lampę, 
różne przyrządy ł na- 
rzędzia kupuję—sprze 
daję zamieniam 
Gdańska 17. Ksieżniak 

3849k 


KAPELUSZE damskie. 
męskie od 600 zł Du- 
ży wybór. „Manrn” 
Główna 30. 3643k 
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Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 

Ostatnie 2 dni barwnej groteski dyplomatycz 

no-satyrycznej 
„AMBASADOR* 

Z. Gozdawy i W. Stępnia. 
udział bierze cały zespół „SYRENY“, balet i or 
kiestra. Pocz. przedst. o godz. 19,30, Kasa czyn 
na od godz. 10 — 13 i od 16 -ej tel. 272-70. 
Wkrótce premiera komedii pt. „Dobrze skrojo 


jny frak", 


PYNPETTYMOMOPOPONEAOOOPOTMOCEPNANPAMEUŁPMPANMArrm 


UWAGA NADESZŁY 
z importu 
Opony amerykańskie 550x16 | 600x16 
szellak (shellak) „Lemon dla przemy- 
słu i zakładów stolarskich. 
Śledzie „matiasy* w beczkach a 100 kg 
; i w beczułkach a 10 kg. 
Dom Handlowy „MARKO“ 
wł. KOKOT MARIAN 1 8-ka 
Łódź, ul. Nawrot 28, tel. 159-49. 


ŁÓŻKA polowe, klesz 
czyny, styliska, parawa 
ny, krzesła, sklep Po- 
łudniowa 6. 3595k 
GALANTERIA hurt- 


detal poleca Pytloch 
i S-ka Łódź, Piotr- 
kowska 51 3569k 


HURTOWNIA Wó- 
kienniczo - Galanteryj 
na „MIR" —Stanisław 
Trawiński, Łódź. Piotr 
kowska 49, tel. 102-03 
poleca towary wełnia 
ne, bawełniane, dzie- 
wiarskie, różne tkani- 
ny obiciowe, oraz dro 
bna galanterie. Wysy- 
łamy za pobraniem 
pocztowym. Cenników 
nie svłomy. 4004k 
SPRZEDAŻ hurtowa 
kapeluszy 1 beretów 
damskich duży wvbór 
— ceny niskie Łódź. 
Kopernika 47-125 An 
fannwstkka. 39180 
5 OPON z detkami 
17x750 staa pierwszo- 
rzędny do snrzedania. 
Kościuszki 58, Kursv 
Samochodowe. _4352k 
SPRZEDAM place: ie- 
den plac zabudowany 
w Revmontowie. Wia- 
domość Bałucki Rynek 
3. poszteciamia. 
MOTOCYKL NSU 250 
ostatni model, sprze- 
Piotrkowska 683. 
tel. 257-621 _____AS65a 
UWAGA! sprzedam 
maszynę. dziurkarkę 
Wiadomość Piotrkow- 
Ska 23-15.____ 4603 
SPRZEDAM maszynę 
dziurkarkę bieliźnieną 
„Singer“ Warszawa 


dam, 


Pańska 9 m. 32. : 4 


z 


4606q 
KUPIĘ dziurkarkę męs 
ką. Załosić się Andrze 
ja 24-5 Gwiazda. 4608g 
SPRZEDAM maszynę | 
konserwator do lodów. 
Wiadomość w godzi- 
nach rannych Bednar- 
ska 24 m. 9. Toman- 
kiewicz. 4616 g 
SPRZEDAM samochód 
Opel Adam 4 drzwio- 
wy nadający się na ta 
ksę. Wiadomość Łódź 
Suwalska 13, Dresler 
Antoni. 4629 
ROWERY dwa męskie, 
lodówka pokojowa do 
sprzedania. Piotrkow- 
ska 122 —9 od 15-ej 

4580g 
SAMOCHÓD sportowy 
D.K, W. „meisterklase” 
sprzedam Chojny, Pryn 
cypalna 7. 45829 
DO SPRZEDANIA no- 
tor marki „Zūndap“ 
750 kubików, tereno- 
wy w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość, — 
Łódź, ul. Piotrkowska 


154, tel. 192-68 — 12 
Kuzański 4583 


KUPIMY riksze towa- 
rową w dobrym stanie 
„Elkaro”* Zachodnia 22. 

4584q 
SPRZEDAM samochód 
marki „Gaz“ nośność 
1,5 tony Bogusław Za- 
lewski. Łódź Sosnowa 
13 tel. 170-65 4302q 
ZP 1 45000 
SPRZEDAM mały do- 
mek Lipowa 46 m. 11. 

4602a 
SREBRO w każdej po- 
stacji kupuje—M. Wel 
ner i S-ka. Łódź, Piotr 
kowska 112, tel 120-66 

38150 
TAPETY! Tapety! Po- 
siadam na składzie du- 
ży wybór pięknych ta 
pet i wiecznych piór 
Łódź, Piotrkowska 118 
Maria Chain 4341g 
KAPFLUSZE damskie i 
meskie duży wybór pe 
leca sklep Potrkowska 
190 4450g 


KAPELUSZE damskie i 
męskie duży wybór po 
leca sklep Piotrkowska 
223 4449q 
RADIO  „Gross-super" 
Telefunken, klawiatu- 
ra sprzedam. Nawrot 
44 —19. ____ 4574g 
ZUNDAPP-kardan stan 
dobry 200 cm sprze- 
dam. Rzgowska 153,00 
spodarz. 45759 
RADIO sprze- 


19,15. 
Bilety: wcześniej 
super 
dam, Łódź, Jaracza 6 
SPRZEDAM samochód 
Fiat polski 518 6 oso- 
bowy na nowym ogu- 
mieniu stan b. dobrv. 
Armli Ludowej 21-24 
45789 


od godz. 11-tej. 


UWAGA? 


SKUPUJEMY WEŁNĘ 
OWCZĄ, surowa. po- 
tną, praną. w KAŻ- 
DEJ ILOŚCI, .„ME- 
RYNOS KRAJOWY“ 
Łódź, Rzgowska 4. Fi- 
lia Rybna 17. 3293k 
EB ZZ a eaan s nas 


PAŃSTWOWE Zakła- 
dy Wyrobów Drzew- 
nych nr l Łódź, ul. 
Kopernika nr 17 poszu 
kują wykwalifikowane 
go plamisty Zgłoszenia 
kierować z podaniem 
życiorysu w godz, urzę 
dowych. 461 k 
EATEN ER 


POTRZEBNA pomoc 
domowa z gotowaniem 
Nawrot 2 — 22. 4614g 
POTRZEBNA pracowni 
ca domowa na przycho 
dne od zaraz, Zgłaszać 
się Wierzbowa 34-5 
rano, 1622k 


` 


RAážno 


OKULARY oraz na- 
prawa okularów war 
sztat optyczny. Łódź, 
Nowomiejska 3 3571k 
TRWAŁĄ  Ondulację 
Gwarantowaną i far- 
bowanie włosów we 
wszystkich odcieniach 
wykonują  specialiści 
H-go Listopada 10. 
4054k 
ZIOŁA lecznicze M 
Szydłowski farmaceu- 
ta- zielarz, 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru- 
towiecza 1 Draseria. 
BRYCZESY  specjal- 
nie wykonuje krawiec 
z Warszawy, Piotrkow 
ska 176 — 12.  3601k 
ZGINĄŁ pies, wilk od 
prowadzić za wynagro 
dzeniem, Chojny ul. 


Malczewskiego 30. RETUSZERKĘ dobra 
45519 


| 
| 
| 
| 
112148 i Foto H, Śmi 


DZIEWCZYNA z Giło-| gaoz Piotrkowska 6. 
wna, która była u do- 4626: k 
zórcy Limanowskieqo; POTRZEBNA pomoz 
56 proszona jest o zało) domowa zaraz Gdań- 
szenie się. 46097 | ską 18 m. 1 4828q 
PRZYBŁAKAŁ się pies| POMOCNICA domowa 
wyżeł. Ogon obzięty.| potrzebna z gotowa- 
Wólczańska 252 — 30.| niem, referencje Nā- 
4613q | wrot 15 —7 4579. 
ZAGINĄŁ pies rasy! POTRZEBNA dziewczy 
ald-arterier czarnobrą-) na z gotowaniem, re- 
zowy nr. 130. Uczciwe| ferencje konieczne. 
go znałazcę proszę od-| Próchnika 10-11. 4588g 
prowadzić Piotrkowska| POTRZEBNI na do- 
159 — 5 tel. 137-39.| brych warunkach pła- 
Zwrot wynagrodze. cy: odpowiedzialna si- 
4535q| ła fachowa w charak- 
PIĘKNA trwała ondula | terze ekspedienta, kie 
cję wykonujemy z gwa j Townika oraz księgowa 
rancia 1i-qo istopa-| bilansistka na amery- 
da 75 Trojanowski. kanke. Zgłoszenia z ży 
4590q | Ciorysem. referencjami 


BROSZKĘ zgubiono 22) P9d „Rutynowani” 


kwiet: okolica Piotr- f Sig 
kowskiej, Narutowicza, | POTRZEBNA starsza 


Zawadzkiej. Nagroda. į pomoc domowa z refe- 
Gdańska 35 — 6. 460ta | rencjami Legionów 33, 
WYDZIERZAWIĘ za-|B=_ 4594 
kład fotograficzny. po-| POMOC domowa z go 
siadałącemu uprawnte-| towaniem potrzebna, 
nia. Wiad. w Redak-ji! Referencje obowiązko- 
- 45760 | we. Zgłaszać się od 4-5 
"| Łódź, Zacisze 4 m. B 
4468g 


Poszukiwanie rodzin 
DYŁSKIEGO Marlana i 


Stanisława, oraz Mil- 
szteina Dawida ze 
Lwowa, poszukują 
Mlscy Łódź, Al. Ko- 

ścinszki 39 m. 4 4529 


Zanfiarawania nracy 


POTRZEBNA prasowa- 
czka na chemiczne, od 
zaraz. Pralnia róg 6-0 
Sierpnia i Lipowej. 
45250 
POTRZEBNY pracow- 
nik do maszyny sanecz 
kowej Łowicz ul. Bro- 
wama 9 m 4.  4564q 
GOSPOSI do dwojga 
osób. Referencje poża 


Fanka 


KURSY kroju męskie- 
go 4 damskiego (syst, 


dane. Radwańska 25-4. | angielski) Instytutu 
Er 2 4568k Przemysłowo -. Rze- 
POTRZEBNA pomoc | mieślniczego Zapisy, 


domowa z gotowaniem 
Sienkiewi-za 26-8 
46070 
POTRZEBNA pomoc 
domowa do skromnego 
qospodarstwa. Wscho- | 6 przyjmują na nowy 
dnia 22 m 14. _ 46itg| kurs zawodowy I ama 
POTRZEBNY _majster| torski nauka jazdy ra 
introliqatorski. Wiado-| samochodach sobo- 
mość Piotrkowska 109,| wych, ciężarowych i 
m. 5 tel. 177-76. 4620k * motocyklach. 4281g 


Łódź, Stalina 7, 

44699 
KURSY SAMOCHO- 
DOWE Związku Tran 
sportowców Andrzeja 


W próbach: „Rose-Marie”. 


4597g 


Teatr Komedil Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 


OSTATNIE DNI 
ZEMSTA NIETOPERZA 


Operetka w 3-ch aktach J. Straussa 
w premierowej obsadzie 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzie= 

lę dwa przedstawienia: o godz 15,30 1 


do nabycia — ul. 


Piotrkowska 102, a od godz. 17-tej w 
kasie teatru. W niedzielę kasa czynna 


4632k 


takale 


ZAMIENIĘ pokój, ku- 
chnię, na dwa trzy ku 
chnię, Żeromskiego 85 
Al. 4604: 
ZAMIENIĘ pokój z ku 
chnią nadające się na 
sklep na jedno. Naj- 
chętniej Radogoszcz— 
Julianów Czesto- 
chowska 14 m. 3. 4581 
ZAMIENIĘ pokój z ku * 
chnią z wygodami na 
parterze, na pokój z 
kuchnią lub większe. 


Lipowa 1—16. 4586g 


ZAMIENIĘ sklep, po- 
kój z kuchnią na 2 lub 
i pokój z kuchnią, 
Wólczańska 156 -1. 


?agukione dokumenty 


ZGUBIONO kartę reja 
stracyjną RKU-Skier- 
niewice, Kowalczyk 
Antoni, Budziszewice, 
pow. Rawa-Mazowiec- 
ka. 4605q 


ZGUBIONO palcówkę 


Szulc Genowefy i do- 
wód repatriacyjny Ko- 
guta Stanisława, Zam- 
knięta 9 461 

ZGUBIONO  książecz- 
kę Ubezpieczal. Społ. 
Kucińska Janina, Wa- 
Fńskiego 14. 4612 
SKRADZIONO piecząt 
kę na nażwisko Z. Rzą 
dzińska, Sprzedaż ga- 
lanterii, Łódź, Plac 
Zwycięstwa Str. 264 

SKRADZIONO legit. 
tramwajową dowód o- 
sobisty Krauze Daniela 
Nowo - Zarzewska 2 

ZAGUBIONO dowód 
osobisty wydany przez 
Urząd Gminy Płanów 
pow. Konecki, kartę re 
jestracyjną RKU- Koń 
skie na nazw. Sobczyk 
Bolesław, zamieszkały 
wieś Wólka. _ 450 

ZGUBIONO dowód oso 
bisty Briikiert Felicja 
Letńiskowa 22. Ruda 
Pabianicka. 
ZGUBIONO kartę roz 
poznawczą kartę reje- 
stracyjną  RKU-Skier- 
niewice Redlicki Józet 
Nowy Dwór powiat 
Skierniewice gm, Da- 
leck. 4587q 
ZGUBIONO dowód za- 
meldowania Romana 
Gajderowicza, Łódź Ry 
bna 13. 4589 
ZAGUBIONO leņityma 
cje tramwajowa na mis 
siąc kwiecień Stepkow 


ska Maria. Sierakow- 
skiego 26 4592q 
ZAGUBIONO dowód 


dozorowy Grabowski 
Jan Przetwórcza 4 
ZAGUBIONO kartę 
RKU Rakowski Kazi- 
mierz Wichrowa 24 
4596q 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpierzalni Społecz., 
odcinki zameldowania, 
kartę rozpoznawczą, 
legit, zw. zaw. dozor- 
ców, kartę odzieżową 
Daszyńskiego 50 Iwani 
cka Anna. 4598g 
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